
KlllJIilt MRSZAWSKI
. .  M  159.

Dnia 10 (22) Czerwca. —  Rok 1853.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­
lerem Orderu Śtej Anny kl: 1, P. C zyńskiego.JH in .stra 
Sprawiedliwości.  Prezydającego w Radzie Ministrów
Królestwa Saskiego. , fT

Rozkazem Cesarskim, Rotmistrz M atros  z pu łku  U- 
łanów  Jego Cesarsk ie j  Wysokości Wielkiego Xięc a 
K o n s ta n teg o  Mikoeajewicza, przeznaczony został u 
Adjutanta Jenerała-Adjutanta Xięcia Gorczakowa, Na­
czelnika Sztabu Głównego armji czynnej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN. zatwierdził wykaz nagród 
które w r .b .  wydawane będą na ?r ^ « g « c A  ^ i  w Ce- 
sarstwie. Nagrody te wynoszą w ogolę rs.30,8UU, najwię 
ksza, rs. ti.000, wydaną będzie w Petersburgu.

Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i w tadz Oddzieluycb, y  
dziale Kom: Rzą: S. W . i D „ m ianowani : ’W lasmmele do^r . Jozef 
R u tk o w sk i,  Radcą D yrekcji Ubezpiecz,., w  P c D . 
O kręgu Radomskiego, i Baron Czesław  R a js k i, Radcą Dyi ekcj, u 
bezpieczeń w Pcie Radomskim, do O kręgu Koz.emck eS°— ^  Za 
rządzie Z akładów  Dobroczynnych, m ianow ani; ^ t ° r  M e d y c ę g ’ 
R adca Stanu Boncewicz, Lekarzem  lo s ty tu lo  CłMchon eB ch O 
ciemniałych w  W arszaw ie; Inspektor fabryk w i n n y c h  przy  
Kom; Rzą: S. W . i D„ Sekre tarz  Kolie: Lud: Kolsdorf,, (M o o b a *
R ad y  S zczegó łow ej Domu schron ien ia  s ta rc ó w  i k a le k  ą
i Panny MARJI w  W arszaw ie; L ekarz  kl: 2giejRonst: M o n iu szk o , 
Członkiem Rady Opiekuńczej A lum natu w Tykocinie; W łaściciel 
dóbr .Józef B ro n ik o w sk i, Członkiem R ady Opiekun: Z ak łado*  
broczvnnych P tu  Stopnickiego; L ekarz  w olno-praktykujący Bona 
w en tu ra  K w a śn ie w sk i, Członkiem Rady 0,P‘ek™  
broczynnych P tu  Radon,s:; W łaściciele d o b r : W ładys: Lasoc'^ ]  
Członkiem R ady Opiekun: Zakładów  Dobroczyn: Ptu! Łow ickiego, 
Nepomu: B a rd z iń s k i ,  Członkiem Rady Opiekun: Zakładów  Dobro­
czynnych P tu  Gostyńs:; Alex: L a sk o w sk i  i K ajetan  e r ,  Człon 
kami Radv Opiekun: Zakładów  Dobroczyn: P tu  Kieleckiego; L ekarz 
w olno-prakty : Felix R o b a czew sk i, Lekarzem  Szpitala D z ie c ią tk a  
JEZUS w  W arszaw ie; W łaściciel dobr Jozef G ąsiorow ski, Op 
kunem Prezydującym  w Radzie Opiekun: Z akładów  Dobroczyn. 
Siedlec:; Ekonom Alexandry.iskiego Insty tu tu  W ychow anią Panien
Józ: P a szk o w sk i, C z ł o n k ie m  R a d y  Szczegółowej Szpitala Sgo Ka 
r o l a  w  Nowej A lexandrji; D o k to r  M e d y c y n y  Edw : 5 iłm ff , Leka
rzem Szpitala Śgo J ó z e fa  w Sieradzu -  W W ydziale Kom. R .P .
i Skarbu, m ianow ani: Rachm istrz leśny w  Rządzie Gub: Radoms. 
Jan G ross, p. o. S ekretarza w  tym że Rządzie Gubernjalnym ; 1 odle- 
śny b iu row y w Leśnictw ie Sereje W ład : P io tro w sk i,  p. o. ac 
inistrza leśnego w Rządzie Guber: A ugustow s:, i A plikant u ja n  
G rabow ski, p- o. Podleśnego biurow ego w  Leśnictwie Sereje. 
Przeniesiony dla dobra s łu ż b y : p. o. Nadleśnego leśnic tw a Balinka, 
Stan: G ulińsk i, na p. o. Podleśnego leśnictw a Szlanow.

Namiestnik Królestwa, przy zwiedzaniu Zakładu W ar­
szawskiego  Towarzystwa Dobroczynności, znalazłszy 
w nim odznaczający się pod każdym względem porzą­
dek, oświadcza Swoje podziękowanie Prezesowi War- 
szaioskiego  Towarzystwa Dobroczynności,  Jenerałowi 
Jazdy, Senatorowi Hrabiemu Ożarowskiemu, i Vice-1 re- 
zesowi tegoż Towarzystwa Puslow skiem u; jak równie 
wszystkim czynnym Członkom, szczególniej zaś tym, 
którzy się zajmują wewnętrznym zarządem tegoż za­
kładu.

Z a upływ ający k w arta ł  l ig i  r. b., a tem sam em  i za 
m ies iąc  Czerwiec tego roku, K assa  G u b e rn ja ln a  W ar­

szaw ska, wypłatę pensji emerytalnych, i wsparć przy­
znanych, uskuteczniać będzie, w następującym porząd­
k u -  1° wszystkie pensje emerytalne i wsparcia miesię­
czne, oraz 1'Ocio-kopiejkowe, z których przypada do o- 
debrania nie więcej jak rs. 50, płacone będą w dniach 
15 (211 i 16 (28) Czerwca r. b.:—  2° takie same nalezy- 
tości, dochodzące summy rs. 100, płacone będą w dniach 
18-(30) Czerwca i 19 Czerwca (1 Lipca) ■d na­
reszcie  wszystkie wyższe inne summy, w dniu 20 Czer
wca ( 2 Lipca) r. t. i następnie, oprócz dni świątecznych? 
do których to terminów, interessenci scisle zastosować 
się zechcą, gdyż wskazany porządek ma na celu ochro­
nienie ich od zbytecznego natłoku, i nieprzyjemności

"  °Komi'tetTowarzystwa wsparcia Artystów muzyki, ma 
honor prosić szanownych Członków, aby dla ważnych 
przedmiotów, zechcieli się licznie zgromadzić na na - 
zw yczajną sesje ogólną, w Niedzie ę d. - 6  b. m. o g - 
le j  z południa, w sali Rady Lekarskiej, przy ulicy Je­
zu ick ie j Nr 13.

W S ierg iew skiejposadzie, um arła  d . I4/26 z- m., H ra ­
bina Barbara Alexandrowna Tatyszczew.

Jutro, jako w czwartą rocznicę śmierci,  odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w Kościele W .  Augustyanow  
o godzinie 9tej z rana, za duszę ś. p. Anieli Z ielińskie); 
na które, pozostałaMatka, łaskawych Przyjaciół i Zna­
jomych, zaprasza. . , .

Ju tro  o godzinie l i t e j  z rana, odbędzie się w Koście­
le Powązkowskim  żałobne Nabożeństwo, za duszę s. p. 
Jana Błeszyńskiego, Kupca i Obywatela tutejszego; na 
które, pozostałe Dzieci i Zięciowie, K rewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają.

Wczoraj tedy odbył się dalszy ciąg wyścigów kon­
nych  i naturalnie że z deszczem. Zdaje się ze jeżeli kie" 
dvkolwiek dotknie nas susza, najlepiej w takim razie 
ogłosić w yścig i konne, a z góry raręczamy, ze spadnie 
deszcz obfity. Tak było i wczoraj, m im o  najpiękniej­
szego poranku, a nawet południa i popołudnia. O 5ej 
dopiero zachmurzyło się Niebo, a od 6ej do skończenia 
wyścigów, już deszcz nie ustawał. Za przybyciem JO. 
Xięcia W a rs z a w s k ie g o  N am ies tn ika  Królestwa, który 
i dnia wczorajszego raczył zaszczycić obecnością swo­
ją ciekawe gonitwy, rozpoczęto wyścigi. _ Liczne g ro ­
na osób, zapełniały miejsca w galerjach i około szra- 
nek dodając na przekorę deszczowi i ruchu i życia. Do 
pierwszej nagrody, a z kolei do VI, wyznaczonej przez 
Towarzystwo rs. 150, (konie pół krw i,  wszelkiego 
wieku, zrodzone w Królestwie Polskiem, z wyłączeniem 
wałachów, bieg bez przeszkód, werst 1 /z, zwycięztwo 
podwójne, a stawka dukatów 20), stanęły: znany z sw o­
jej piękności, rączości i składnej budowy ogier kary 
Lucyfer  lat 6, z stada Rządowego, jeżdżony przez F ry ­
drycha Jacobsa; W anda  klacz kasztanowata P. Adama
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Osińskiego lat 3, która w Poniedziałek odniosła zwy- 
jemŁwó z współzawodnikiem Respectem, jeżdżona przez 
e ’,.wmana, i klacz kasztanowata Aurora  lat 4, P. Ludw: 
Lisieckiego, którą dosiadł Jakisch. Przy wypuszczeniu 
z miejsca, Lucyfer  poprowadził gonitwę, za nim szła 
W anda  potem Aurora. Dzielny Lucyfer  już ciągle 
przodkował i w m. 2 sek. 11, s tanął pierwszy u mety 
pozostawiwszy za sobą Wandę, a zdystansowawszy A u­
rorę. Przy powtórnym biegu, czyli w prześcigu, znowu 
Lucyfer  poprowadził gonitwę, i w m. 2 sek: 12 dobiegł 
mety, zwyciężywszy Wandę. Aurora  bowiem już do 
prześcigu nie należała. Ze zaś stado Rządowe, nie bie­
rze nagród Towarzystwa, przeto takową otrzymał P. 
Adam K rasiński właściciel W andy.—  Druga, czyli VII 
z kolei, nagroda Towarzystwa, puhar srebrny wartości 
rs .  150, (konie krwi czystej w kraju lub za granicą zro­
dzone, bieg bez przeszkód werst V f n  wyłączeniem wa­
łachów, zwycięstwo pojedyncze), wywołała w szranki: 
Albinę  klacz gniadą .10. Xięcia N a m i e s t n i k a , którą do­
siadł lw an \ Hildę klacz kasztanowatą Hrabiny Augu- 
stowej Potockiej, i Nicaragua  ogiera skarogriiadego 
P. Adama Krasińskiego, jeżdżonego przez Newmana, 
wszystkie trzy-latki. Wyruszono z miejsca, śliczna klacz 
Hilda  poprowadziła gonitwę, Za nią szedł Nikaragua, 
potem Albina. Objęty zaś programem W arrick  ogier 
skarogniady stada Rządowego, został cofnięty; Hilda 
■wysadziła wszystkich i przodkowała ciągle, prowadzona 
z jak największą zręcznością przez swego jeźdźca m ło­
dego Pawła Urbańczuka, masztalerza z stada Rządowe 
go. Tak  obiegła prawie całą już metę, pozostawiwszy 
w dali wszystkie po-za-sobą konie, gdy w tem  przy słu­
pie dystansowym płoszy się, przesadza bandę od szra- 
nek i wybiega z nich w koło. Mimo tedy całej pewności 
zwycięztwa, przegrywa, a biegnący z kolei za nią ogier 
Nicaragua, sta je u mety w m. 2 sek: 25, i nagrodę o- 
trzymuje P. Ad: Krasiński. Ogier Nicaragua  pochodzi 
ze stada K/emensowskiego  H r: Andrzeja Zamoyskiego, 
(po ogierze Kornelu, i jest jednym z tych które w r. z. 
były losowane).—  Dla ubiegania się o nagrodę Rządo­
wą, VIII z porządku, czyli o puhar srebrny wartości rs. 
200  (konie pół krwi oiestarsze nad Jat 6, w kraju spło­
dzone, z wyłączeniem wałachów, bieg bez przeszkód 
werst F /z ,  zwycięztwo podwójne, stawka dukatów 25), 
stanęły dwa tylko konie, i najciekawszy spowodowały 
wyścig. Jednym był W awerlej ogier gniady 4ro-letui, 
Hrabiny Augnstowej Potockiej, jeżdżony przez Johana 
Jacobsa, a drugim Norman ogier skarogniady lat 5, 
stada Rządowego, jeżdżony przez Fridricha Jacobsa. 
Przy  ruszeniu z miejsca, Norman powiódł gonitwę i 
długo przodkował. Po niejakim czasie, oba konie zró­
wnały się, i ogólne wzbudziły zajęcie, bo zwycięztwo 
stało się wątpliwem. Tak na placu wyścigowym jak i 
w trybunie szły kolejnie zakłady, to na Normana to na 
W awerleja, gdy przy dobieganiu do mety, W awerlej 
wysuwa się naprzód, i przed samą metą staje pierwszy 
u celu, w m .2  s.38, wyprzedziwszy o pół konia Normana. 
Przy powtórnym zaś biegu czyli prześcigu, jeszcze 
większe powstało zajęcie, bo oba konie dzielnie prowa­
dzone, dzielnie się trzymały; ale i tym razem, szparki

W awerlej znowu bierze górę i pobiją Normana, s t a j ą c  
w min: 2 sek: 21 u mety. Nagroda przyznana właściciel­
ce Wawerleja . —  Nagroda IXta Towarzystwa, to jest 
puhar  srebrny wartości rs. 100, (konie pół-krwi, nie 
starsze nad lat 8, bez wyłączenia wałachów, zwycięztwo 
pojedyncze, bieg bez przeszkód werst F / 2, bez wagi, 
stawka dukatów 5), rozegrana była przez pięć koni, to 
jest:  Achillesa, ogiera gniadego lat 6, jeżdżonego przez 
Gustawa, a  będącego własnością JO. Xięcia W a r s z a ­
w s k i e g o  N a m i e s t n i k a  Królestwa; Dunois, ogiera ka­
sztanowatego lat 4, Hrabiny Augustowej Potockiej, 
jeżdżonego przez Johana Jacobsa; ogiera kasztanowa­
tego Resperta  la t4, stada Rządowego, jeżdżonego przez 
Frydrycha Jacobsa; ogiera gniadego Brownlocka lat 5, 
P. Adama Krasińskiego, a jeżdżonego przez Newmana; 
i W iardy  lat 3, klaczy skaro-gniadej P. Lud: Lisieckie­
go, jeżdżonego przez Jakischa. Gdy piątka ta ruszyła 
z miejsca, gonitwę poprowadził Respect z Achillesem; 
w ćwierć zaś mety zrównali się zupełnie, pozosta­
wiając po za sobą Brownlocka, a nieco dalej Winrdę. 
Co do Dunois, ten w połowie mety suną ł w bok, i wy­
biegłszy z szranek, wjechał w koło gonitw. Zwycięz­
two zatem zaczęło się ważyć tylko między dwoma pier- 
wszemi, z których, raz Achilles, a drugi raz Respect 
brał górę. Od słupa zaś dystansowego, Respect wysa­
dził swego współ-zawodnika, i stanął pierwszy u mety 
w m. 2 s. 1572; że zaś stado Rządowe nie bierze nagród 
Towarzystwa, przeto puhar srebrny otrzymał właści­
ciel Achillesa. Wyścigi te przeplatane były dwoma 
wyścigami amatorskiemi, to jest, pomiędzy PP. Jerzym 
Fanschawe. który dosiadł ogiera Sypia, i Ludwikiem 
Lisieckim, który dosiadł znanego z wyścigów dnia pier­
wszego, Budrysa. Tu otrzymał zwycięztwo P. Lisiecki 
w m. 2 s 26. Drugi Zakład o rs. 100, rozegrany był 
przez Hr: Witolda W ollowiczu, który dosiad\ Loli-Mon- 
tez, klaczy karej, nieco dawniej trenowanej, i przez P. 
Anto: Bobrowskiego, puszczającego się na zwycięzcy 
z dnia pierwszego wyścigów, kasztanku. Jakkolwiek go­
nitwę poprowadził kasztan, i przez połowę mety przod­
kował, jednak Lola doszedłszy go tamże, wzięła górę i 
stanęła pierwej u mety w m. 2 s. 21.—  Po nagrodę Xtą 
Towarzystwa rs. 45, ośmiu włościan wjechało w szran­
ki, a z tych znowu mała chłopczyna, to jest Jakób Na- 
do/ski z Czerniakowa, s tanął pierwszy u mety w m. 2 
s. 43, na koniu ojca swego; drugim zaś z kolei był Woj­
ciech K arpiński, jadący na koniu Styczyńskiego 1 Chy­
lić. Zamykając to sprawozdanie nasze jak i poprzednie 
dobroczynnym celem, dodajemy, iż znowu dla Wdów 
otrzymaliśmy od dwóch osób rs. 8, pochodzących z czę­
ści .zakładu PP. S- i li. o W awerleja.

Że wyścigi konne Poniedziałkowe, mimo deszczu 
były nader liczne, dowodem tego, iż przez rogatki Mo­
kotowskie, przejechało karet,25, powozów 240, doro­
żek 449, bryczek 46, omnibusów 9, a pieszo udało się 
osób 4,700.

Naturaliście zajmującemu się obecnie badaniem przed­
potopowych szczątków z jaskini w Potoku, nadesłano 
w tych dniach z Różanki, dóbr J  W. Hrabiego Augusta 
Zamoyskiego, nader ciekawy exemplarz czaszki łosia

t
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tamże zabitego. Jest to wielka przysługa naukowa wna- 
szem mieście, w k tó re m ta k  mało mamy zbiorów z pre­
paratami do osteo/ogji porównawczej.

Już od kilku dni pojawiły się na targach naszych w i­
śnie. Owoctęn najwcześniejszy z swego rodzaju, nosi na­
zwę wisien &’więtojanek. Są one rumiane, ale drobne i 
należą do rzadszych owoców.

przedstawione na wystawie zwierząt u nas dwa woły 
p. Bielskiego , zeszły się prawie zupełnie pod wzglę­
dem wagi, z dwoma wolami opasami, przedstawionemi 
na wystawie Krakowskiej, przez P. Ostaszewskiego; 
ważyły bowiem 3,880 funtów.

Zaoriegdaj Piotr Piekutowski, lat 78 liczący, nałogo­
wy pijaki w domu pod Nrem 909 zamieszkały, w sku­
tek nadmiernego użycia wódki, nagle zmarł.

W tymże dniu w ogrodzie posessji Nr 1264/s przy 
ulicy Nowy-Świat,, dostrzeżono powieszonego na drze­
wie Augusta Janowskiego  stangreta, lat 45 Jiczącego. 
Przyczyna śmierci tegoż, dotąd niewyśledzona.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, dają rs. 5 kop: 
16: za dukaty hol: nowe ważne, dają rs. 2 kop: 97; za 
listy  zastawne  nowe, żądają rs. 14 kop: 66, wartość 
kuponu kop: 295/&.

Wczoraj w Teatrze Wielkim wszystkie miejsca były 
zajęte; przedstawienie Opery Ernani, przyjmowała 
Publiczność z nadzwyczajnem zadowoleniem; oklaski 
trwały aż do ukończenia, poktórem przywołani zostali: 
Panna Spezia  9-kroć, PP. Dobrski i Butt i  po 12-kroć, 
oraz Pan Bremond 6-kroć.

Z różnych miejsc Królestwa odebrano wiadomości 
o szkodach wynikłych skutkiem gradobicia. W dniu 
pierwszy m b. m., w dobrach Giżyce w Powiecie Ka­
liskim . nadzwyczajna burza połączona z grzmotami, 
błyskawicami i gradem wielkości laskowego orzecha, 
bardzo znacznych szkód stała się przyczyną przez wy­
bicie zasiewów w polach i ogrodach, jako też przez 
połamanie wielkiej liczby drzew owocowych i dzikich. 
Grad padał z taką siłą, iż wiele ptastwa domowego 
pozabijał.

W dniu 28 z. m., we wsi Stanisław icach, Pow: R a­
domskim, grad nadzwyczajnej wielkości wytłukł zu­
pełnie prawie zboża ozime i jare, należące do 33 ko­
lonistów.

W tymże dniu podobneż klęski dotknęły Gminę Ro­
kitno, i fol .'.ark Czerniejóu) w Pow: Lubelskim, jako 
też wieś Rajow niki, w Pow: Krasnostawskim.

\ \  Siedlcach, była pogorzel skutkiem której zgorza­
ło kilkanaście budowli, na rs. 6,440 oszacowanych. Nad­
to szkody w ruchomościach przez ten pożar zrządzone, 
na rs.  4,260 podane zostały.

A n g U A . - _ Ostatnie ranne przyjęcie u Królowej, by­
ło  bardzo świetne; dwaj zagraniczni Xiążęta, Genui i 
S axe-C obu rg-O otha , stali obok Monarchini.  Zaraz po 
ukończeniu takowego przyjęcia, Xiążę Genui oddawał 
członkom rodziny Królewskiej odwiedziny pożegnalne; 
wieczorem Xiążę dawał kolację dla wszystkich człon­
ków Poselstwa Sardyńskiego. Przed uroczystem przy­
jęciem, (któremu nieco zaszkodził ulewny deszcz pada­

jący od 24ch godzin, nie pozwolił bowiem podziwiać 
świetności powozów); przedstawiali się dworowi obecni 
w Londynie Kafrowie t  pokolenia Zulu. Po igrzyskach 
bardzo zręcznych, naczelnik tych Kafrów  miał do K ró­
lowej w swym języku mowę, którą tłómacz kompanji 
dosłownie przełożył. —  W h b ie  Lordów, Komissja 
Królewska złożyła zatwierdzenie przez Monarchinię 
mnóstwa bilów. Hr: Aberdeen złożył petycję podpisa­
n ą  przez 2,035 kobiet zamężnych w Plymouth, żądają­
cą biluuprawniającego małżeństwa z siostrami zmarłych 
żon.—  Z Sidney  otrzymano wiadomości do 5go Mar­
ca; ciągle mnóstwo wychodźców do A ustra lji przyby­
wa; ceny gruntów bardzo idą w g ó rę .—  w  dniu 15 
b. m. przywieziono do Londynu  z Australji 27 ,500 u n ­
cji złota, a z Ameryki 800,000 dolarów w złocie .—  
Królowa rozkazała donieść Namiestnikowi Irlandji, 
że zwiedzi wystawę Dublińskg, ale w Dublinie zabawi 
tylko dzień jeden.—  W d. 16 b. m. danym był wpałacu 
Buckingham  bal wielki na 2,000 osób: rozpoczęła go 
Królowa zXięciem M eklenburg-Streelitz. (Pr: Ztg).

A o s t r j a . —  Arcy-Xiążę Albert przyszedł zupełnie 
do zdrowia; przez dni 15 z pokoju nie wychodził; opu­
ścił on już Szalm er . —  Nikt tu już teraz nie wątpi, 
że rząd nową pożyczkę zaciągnie (z 80  miljonów złr. 
podobno), ale to jeszcze nie zaraz nas tąp i .—  Cesarz 
pozwolił Hrabiemu Lanckorońskiemu, nosić ozdoby 
Orderu Orła Czerwonego le j  kl:, przesłane mu przez 
Króla Pruskiego. (Lloyd),

Ze Lwowa dochodzi wiadomość o skonie ś. p. Róży 
Kluk-Kluczyckiej, małżonki Urzędnika przy Redakcji 
Gazety Lwowskiej, zmarłej w kwiecie wieku (22 lat) 
w końcu zeszłego miesiąca.

F r a n c ja . Paryż 16go Czerwca.—  Monitor dziś o- 
głosił dekret, mocą którego wszyscy urzędnicy dóbr 
Orleańskich  wcielonych do skarbu, na mocy dekretu 
konfiskaty z 1852, równie jak b. urzędnicy listy cywil­
nej Króla Ludwika-Filipa, mogą starać się o emerytu­
rę  i tę otrzymać, jeżeli tylko dowiodą, że na lat 10 przed 
rewolucją lutową, już swe obowiązki pełnili. Dalej 
Monitor obejmuje długą listę nowych rozdań legji ho­
norowej; w tej liście spotyka się starych Oficerów, Se­
natorów, i t. d . —  Cesarz wczoraj zwiedzał wystawę 
sztuk pięknych. Wielkim Jałmużnikiem Cesarza, ma 
zostać Biskup Montpellier, któremu polecono napisać 
mowę pogrzebową dla Napoleona / . —  Rada stanu roz­
poczęła na nowo swe prace; zajmuje się jednak tylko 
środkami administracyjnemu—  Wczoraj sprzedano je­
dną setną część dziennika Presse; kupujący zapłacił za 
nią 5,000 fr.—  Cesarz postanowił położyć tamę naduży­
ciom w zyskiwaniu i noszeniu różnych cudzoziemskich 
orderów .—  Jenerał Lawoestine, dowódzca naczelny 
gwardji narodowej departamentu Sekwany, w liście 
przez dzienniki powtórzonym, donosi, że w wielu miej­
scach w okolicy Paryża, posterunki do których niewy- 
starczało wojsko linjowe, oddano gwardji narodowej.-— 
Dziś Cesarz z Cesarzową zwiedzali wystawę, otoczeni 
dość licznym orszakiem, i zakupili kilka obraz w, wie 
godziny przeszło na wystawie bawili- (Ind. Be gej.
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P a ryż  17 C zerw ca  (d. t.)—  Nuncjusz P a p ie z k i , Mr 
G aribaldi, Arcy-Biskup M iry, umarł apoplexją rażo­
ny. (Neu Pr: Ztng).

W ł o c h y . —  W R zym ie  zawarcie nowej pożyczki 
natchnęło zaufaniem finansowy świat; w istocie finan 
sowe położenie Państw a Kościelnego podnieść się mo 
że, jeżeli projektowane przez Konsultę oszczędności 
przez P a p i e ż a  zatwierdzonemi będą.—  Naznaczono oso  
bny Klasztor na więzienie dla Duchownych.—  Pomnik  
marmurowy, wzniesiony G r z e g o r z o w i  XYI, P a p i e ż o ­
w i , kosztował 40 ,0 0 0  scudi; zebrał część najznaczniej­
szą tej summy, Kardynał Lam bruschitii. —  Kardynał 
Recanati, przyjaciel P a p i e ż a ,  ciągle mieszka w W aty­
kanie. (Schles: Ztg).

S Z A R A D A .
Nie jeden m ów i: w szys tka , życie nasze słodzi,
Lecz na bogatcm dru g iem ,p ierw szem , gdy się zwodzi, 
W tenczas z trzeciego  jeden, zalcdw o nam powie 
Że mu w szy s tk a  nie cięży, na sercu i głowie.

(Zeszła Szarada Kopiec).

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Burzyński F rań: Oby: z Grodna 2852; Bronikowski Józ: Ob: z K o­

m orow a nr 463; Debrće Teressa i Dcbree Kamila A rtystk i Śpiewu, 
z P etersburga  nr 602; Dejtrich Jeu:-M ąjor z Brześcia Lit:; Głazenap 
W łodz: Ob: z Brześcia Lit:; Jakubowski Bazyli Urzęd: A n str:zL w o - 
w a n r  57; Kośmiński Klemens Urzę: z Lnbliaa nr 2 6 73a; Kotkowska 
Em ilja E m erytka zK rakow a nr 1259; M irosław ski E m eryk Obyw: 
zK ołacinka u r5 8 6 ; Prądzyński W ine: Rz: R. S. z Leśnicy.

IF yjechali: Amman Józ: X iądz do Poznania; Bohdanowicz Ign: 
Oby: do Ciechocinka; Bernard Alfons Oby: do Paryża; Hunmicki Ign: 
Oby: do Lubani; Kiciński Adam Oby: do Lechanic; Ogrodowicz A- 
gnieszka Żona Urzęd: Pruskiego do Poznania; Skirmund Alex; Oby: 
do Gub; Grodzieńskiej; W andel Jan Kup: do M ysłowic.—  Głębocki 
W inc: Sędz: Appel:, i Horodyński Jul: Oby: do Lublina; Szydło,wscy 
E dw : Oby: doJagodnego, i Ang: Oby: do Żelechowa.

DONlESLEilA.
A kuszerka, K atarzyna B utw iłow ska, pod N r 174 przy ulicy 

Gołębiej zam ieszkała, przyjm uje do siebie Osoby pomocy poło­
żniczej potrzebujące.

Są do sprzedania trz y  H A J^TH l obszerne po kilkaset 
w łók  rozległości, w  pszennej ziemi, k tóre i częściowo folw arkam i 
mogą być sprzedane. —  Potrzebny je s t także od 1 Lipca r . b. 
K assjer i Rachmistrz w  jednej osobie, k tó ryby  oprócz chlubnych 
św iadectw , mógł jeszcze złożyć kaucję. W iadomość w  Składzie 
H erbaty i Cukru G. Tyszyńskiego p rzy  ulicy K rak.-Przedm : N r 
450, w prost X X . Bernardynów .

Podpisany mą zaszczyt donieść szanownej Publiczności, oraz 
Amatorom i A rtystom , k tó rzyby  życzyli sobie widzieć instrumen- 
ta  dalszej mej budow y, iż te raz  posiadam FORTEPJAN 
palisandrow y, wykończony, k tó ry  tak w tonie silnym i nader h a r ­
monijnym, jak  w całej okazałej budowie, je s t zadow alający. 
F ab ryka moja jak . Jawniej pod Nr 404, na K rak:-Przedm :, na­
przeciw  Kościoła Sgo K rzyyża.—  F uhrig .

Jest do sprzedania paradny C Z A P R A K  Jeneralnego 
Sztabu. W iadomość przy ulicy Chmielnej pod Nrem 1565 lit: B, 
na parterze po praw ej stronie.

Dnia 15/27 Czerwca r . b. o godz: 5ej z południa, DOBRA Reguły 
W ielk ie, w łók 23, mórg 1, p ręt: 249 m iary nowop: rozległe; a dnia 
23 Czerw ca (5 Lipca) r . b. o godz: 5 z południa, DOBRA Czechowi­
ce, w łók 22, morgów 12, p ręt: 283 m iary  nowop: rozległe, w O- 
k ręg u  W arszaw s:, przy  Kolei żelaznej, z tej strony stacji P rusz­
ków  położone, sprzedane będą przez publiczną licy tację w drodze 
działów  w  T ry b : Cyw: w  W arszaw ie. Szacunek dóbr Reguł na rs. 
28 264; zaś dóbr Czechowic na rs. 40,106 je s t oznaczony. Bliższe 
objaśnienia pow ziąść można w  Kancellarji Patrona W rotnow skiego, 
w  W arszaw ie w domu Lipkau, przy ulicy Miodowej zamieszkałego.

GIPS I  H.OŚĆ NAWOZOWA.
Najdoskonalsze te nawozy, nadeszły do W arszaw y , i są  doX" 

Xnabycia^ w  Młynie Parow ym , po kop. sr. 45 centnar sto fun-x. 
ytow y gipsu, a po rs. 1 k. 35 centnar sto funtowej kości. — ^ 
/jRownież w yszła broszurka bardzo w ażna, o u ży c iu  gipsuK 
yi kości ja k o  naw óz, k tóra je s t  tamże i po wszystkich X ię-^ 
j/garniach znaczniejszych, j 0 nabycia pocenie kop .sr. 15.

^  W  dobrach Szymanowskich, w Okręgu Sochaczewskim,
 , Powiecie Łowickim, o milę od Stacji Kolei żelażnej, Rudy,
położonych, jes t na sprzedaż 500 SHOPOWkarmnych. 
Blizsza wiadomość w Szymanowie, u Zarządzającego dobrami.

i r O Ł ^ W T A K li .  z W sią zarobną w  Okręgu Czerskim, Guber- 
nji W arszaw skiej, 5 mil od W arszaw y, mila od m iasta handlowego 
G rójca, mila od miasta Tarczyna, o w iorst 4 ry  od drogi bitej W a r-  
szaw sko-K rakow sk: położony, przestrzeni gruntu ornego w łók  19, 
lasu  budulcowego w łók 5, i łąk  w łók 5, czyli razem w łók 29 ma­
ją c y , z inwentarzam i, lub bez nich, je s t  w każdym czasie z wolnej 
ręk i do sprzedania. Bliższą wiadomość o w arunkach sprzedaży po­
w ziąść można u P. Sikorskiego Obrońcy, w  mieście Grójcu za­
mieszkałego,

Sprzedaz w  drodze działów MŁYNA wodnego, z zabudowaniami 
i gruntam i, w e w si Bobrownikach gminie Łyszkow iee, Okr: Ł ow i­
ckim położonego, odbędzie się w T rybunale Cywilnym  w W a r­
szaw ie d. 18/30 Czerw ca r. b. o godz: 5 z południa. L icytacja za­
cznie się od zniżonej ceny t. j . od rs . 2,976 k. 39. W adium  u sta ­
nowione je s t na rs. 450. W arunki przejrzane być mogą u P ry liń - 
skiego A dw okata w  W arszaw ie pod N r 2238 zamieszkałego, i 
w  Kancelarji P isarza T rybunału  W ydz: Igo.

AGROMOU praktyczny, la t kilkanaście vr Galicji i P ru ­
sach zarządzający  znacznemi Dobrami, posiadający chlubne z sw e­
go zaw odu św iadectw a, i tu  m ogący mieć osobiste rekomendacje 
od najznaczniejszych O byw ateli, życzy umieszczenia się do Z a­
rządu w ielkich Dóbr w  K rólestw ie lub Cesarstwie. Bliższa w ia­
domość w Kantorze Informacyjnym, K rako.-Przedm : N r 386

LAKIERY FRANCUZKIE
DO FORM CUKROWYCH,

IND1GO CWRIIIY E* PATE
DLA FABRYK CUKRU, 

nadeszły do
SK Ł A DU  GŁOW NEGO FARB i LAKIERÓW

J. A. K R A U S S E
Ulica Miodowa N° 484, w p ro st Rządu Gubernjalnego. J  

Tenże Skład otrzym ał w  tych dniach w prost z Londynul^ 
(słynne L A K I E R Y  AAGIELSUIK do J>0w ozó w ,S
uktóre sprzedaje w  oryginalnych naczyniach, jako też na funty. B

,W V V V A ^ y .V .\\V l,\v v A \V V V .
W  dobrach B artniki, pod m. Pow: Przasnysz, z po­

w odu zw inięcia tamże gospodarstwa, są do zby­
cia z wolnej r ę k i: 14.0WIJE, K row y, Młodzież, i 
Owce; tudziez Młockarnia z fabryki Evansa, Sie­

czkarnia, i rozm aite Sprzęty  gospodarskie. Sprzedaż zaczęła się 
i trw ać  będzie do d. 1 Lipca r. b.

Dnia 16/28 Czerw ca r. b., sprzedane będą przez licytację różne 
M A TERJA ŁY, jak  Cynówek 7; używ anych 25; Rogoż 38; Sznu­
ró w  grubych nowych 67 sążni; cienkich 57Va sążni; i P łó tna  do 
obwijania 1 arszyn. Mający zam iar kupić takow e przedm ioty, 
niech się zgłoszą do P ark u N r 3, w Cytadelli Alexandrowskiej.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe stopni 22.
Dziś rano wysokość w ody na JVisle stóp 5 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, N iebezpieczna C iotunia. 

Piękna M łynarka .—  Zacznie się o godzinie 8ej.
TEA TR W IELKI. Ju tro , E rn a n i.—  Z powodu W ianków , 

zacznie się po w pół do 9ej.

W D ru k arn i K urjera  W arsz :.—  Wolno drukow ać. W arszaw a dnia 10 (22) Czerw ca 1853 r .—  Cenzor, F .Sobieszczański.


